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NAKŁ.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW, 


DOWEJ“ przy ul. Szajn 
RE AET 4 LA ARA 70) ile pise 
z 
Zabójca 
LOZANNA, 16. listopada. (Pat). Proces 
przeciw Conradiemy Ý Połuninowi zakończył się. 
Na pytanie, przedłożone przysięgłym co do 
winy Conradiego i Połumina, odpowiedział sąd 
przysięgłych pięciu głosami a. czterema 
O NTN HNEZNTA CANE: Ma i S 


Saro 


(GMACH FUND. SKARBKOWSKIEJ) 


UROCZYSTA AKADEMIA 


JAKO WYRAZ KOLD POLEGEPM, KTÓRZY LUDŹMI PRAGNĘLI BYĆ. 


M Na program złożą się UROCZYSTE PRZEMÓWIENIE, którę wygłosi pos. ZIEMIĘCKI. nadto deklamacje wy- 
| głoszone przez wybitne siły art.e i produkcje CHÓRU DRUKARZY i KOLEJARZY oraz ORKESTRY KOLEJ. 
| Początek o godz. 10*30 przedpoł. — Bilety wstępu po 100, 60 i 30 tysięcy do nabycia w KSIĘGARNI LU- 
i ochy 2, w dniu uroczystości przy kasi 


Worowskiego uwolniony. 


Lwów, niedzieia 18 listopada 1923. 


- Rok VI. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 
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głosami „nie“. Wiobet tego dT oskarżeni zostali 
uwolnieni. Jedynie skazano ich na ponoszenie 
kosztów: - sądowych -po połowie. Oskatżonych 
wypuszczonych na wolną istopę. 

w. |—— 


Przed ustąpieniem Stresemanna, 


BERLIN. 16. listopada. (Pat) W kołach par- 
lamentarnych omawiane są różne kombinacje ga- 
binetowe w związku z nieuniknjonem ustąpieniem 
obeenego gabinetu. Socjaliści 
Świadczają, że nie udzielą nowemu rządowi vo- 
lum zaufania. Krążą pogłoski, że partje demo- 
kratyczna i centrum nie aprobują w zupełności 
Polityki obecnego rzędu. : 


„ ay 4 


JEDEN Z „BOHATERÓW“ ZAFRONOWYCH. 

WIEDEŃ. 16. listopada. (Pat) Tel. Comp. 
donosi z Berlina: Przewódca niem. narodowej 
takoji w seimie Rzeszy Westarp mówił na ze- 
taniu publicznem, o stanowisku niemieckich na- 
rodoweców wobec przesilenia i o sprawie kon- 


l fliktu z Bawarją. Żąda om ustąpienia obecnego 
" "zadu, Gdy rżąd en ustąpi, stanie — zdaniem 


i : . 
Westarpa — na czele Niemiec rząd narodowy. 


estarp w końcu zaznaczył, że woli zerwanie 
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uk 
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rokowań, aniżeli tchórzostwo i kapitulację. 
Prawdopodobnie Francja podejmie dalszy po- 
chód w kierunku Menu przeciw Berlinowi i mia- 


i nmacjonalisci o- | stom hanzeatyckim. Taki pochód jednakże wywoła 


w Niemazech reakcję, jak to było w roku 1806 
i 1813 
—ę3— 
W SPRAWIE POWROTU B. KRONPRINZĄ 

PARYŻ. 16. listopada (Pat) W chwili, gdy 
konierencja ambasadorów obradowała na Quai 
d'Orsay, poseł niemiecki Hóchst przybył do mi- 
nisterstwa spraw zagr., gdzie oświadczył, że by- 
ły niem. nast tronu otrzymał pozwolenie ta po- 
wrót do Niemiec, ponieważ zrzekł się praw do 
tronu i złożył przyrzeczenie, że nie będzie brał 
udziału w żadnej akcji politycznej i zachowa się 
fojalnie wobec rządu. Następnie Höchst zaprze- 
czył jakoby były cesarz Wilhelm miał opuścić 
Doorn. 


(zy kupcom wolno kalkałować w dolarach. 


WARSZAWA. 16. listopada. (A. W.) „Kurjer, wewnętrznych, na temat tegalności katkułowania 
k rwony™ donosi, iż dziś rozpoczęła fię w min.|cen towarów w dolarach, co praktykowane jest 
„praw wewnętrznych konferencja przecstawicieli | bardzo szeroko przez przemysłowców, kupców 


ministerstw: 
Ten, który zniesławiał armję 
poiską. 

T WARSZAWA. 16. listopada. (tel. wł.) Na 
„alśicjszem posiedzeniu komisji wojskowej, przy- 
p stawe o powszechnej służbie wojskowej. 
9f Ćwiakowski „Wyzwolenie“ zaprotestował 
brzergyy propozycji, ażeby referentem na plenum 
D Zamorski, jako człowiek, który ongiś 


skarbu, sprawieliwości i spraw 
p. ef ANSIA ca A SPALE ZY (KO A c 
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i producentów. 


w broszurze, wydanej w Ameryce, Zniesławiał 


armię polską. Mowca powołał się na uchwałę 
sejmru, który Swego czasu potępił wystąpienis Za- 
morskiego, poczem zaproponował na referenta 


podejmie się referowania. Wobec tego głosami 
większości referentem wybrany został p. Za- 
mrski , 

oit , 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięczn 450,000 M. 

z dostawa dodomu 200000 Mk,na 

prowinejt 500.000 Mk., 2a granicą 
750.000 Mi 


Cena qojedy nezego egzemplarza 
ra całym obszarze Polski, 


20.000 Mp. 


Redakcja 1|- Administracja 
Lwów, Sykstuska |. 2l. 
t Tei, Nr. 24, 
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REDAKTOR NACZ: ARTUR W. KMAUSNER, 


| POWRÓT FORANKIEWiUZA DO POLSKI. 
Donoszą z Poznania, iż Czesławi Porankie- 

wicz, komunista, który był zasądzony w roku 
ubiegłym przez sąd! poznański na 6 lat więzie- 
nia i na mocy układu polsko - rosyjskiego w 
„drodze wymiany wysłany został do Sowdepji. 

stamtąd uciekł i zgłosił się w Poznaniu do. 
„dyspozycji władz polskich. Porankiewicz, któ- 

rego dziś odstawiono do prokuratorji przy są- 

dzie okręgowym w Poznaniu, przyjechał z 
(Mińska, gdzie był redaktorem „Młota“, pisma 
į komunistycznego, wydawanego po polsku. 
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-ZNOWU ZWYŻKA OBCYCH WALUT W NIEM- 
CZECH. 

r BERLIN, 16. listopada. (Pat) Z powodu 
silnej zwyżki dewiz zagranicznych i spowodo- 
wanej tem zniżki cen środków żywności, za. 
| rządziła policja berlińska wzmocnione pogoto- 
wie clem przeszkodzenia ewentualny rabun- 
kom sklepówi z żywnością. 

TE PE TU WŁEIDCG E JEBOCHE 
Pr. 712/23. 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„Dziennik Ludowy* Nr. 257 z dnia 11. XI. 1923 w arty- 
kułach pod tytułemi: à 

1) „Krwawy dzień 6. listopada“, a) od „odpowie- 
dzialny* do „jeszcze we wtorek“, b) od „Robotnicy na- 
padnięci* da końca artykułu. 2) „Strejk powszechny 
w Borysławiu“ od „i że straszne skntki* d6 końca ar- 
tykułu zawiera znamiona występku ad 1) z S$ 300 i 305, 
ad 2) z § 300 uk, uznał dokonaną w dniu 10. XI. 1925 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. zakaz dal- 
szego rozpowszeniania tego pisma drukowanego. 

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedziainemu re- 
daktorowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
stwa przewidziane § 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
p. p. Nr. 6. ex 1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 mkp. A s 

Lwów, dnia 13 listopada 1923. 

Podpis nieczytelny. 
Pr. 607/23. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie, orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sadzie, że treść artykułu umic- 
szczonego w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* Nr. 258 
z dnia 12. XI. 1923, pod tytułem: „Strzelanina w Tarno- 
wie“ a) od „zgromadzeń“ do „W poniedziałek*, b) od 
„Dębicy* do „W czwartek rano*. c) od „aresztowania“ 
do „n. p. aresztowany”, d) od „kilkunastu rannych* do 
„Wojsko i policja“ zawiera znamiona zbrodni ad 1) a) 
c) występku z $ 200 uk, ad 1) d) występku z S$ 305 


„ji 308 uk., uznał dokonaną w dnia 11. X1. 1923 konfiskatę 


za usprawiedliwioną !) zarządził zniszczenie całego na- 
kładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz- 
owszechniania lego pisma drukowanego. » 

Zarazem wydaje się nakaz Odpowiedzialnemu re- 
daktorowi tego czasopisma by orzeczenie niniejsze umie- 


p. | Ścił bezpłatnie w najblizszym numerze i to na pierwszej 
Czetwertyńskiego. P. Czetwertyński oświadczył, | Stronie. 
że solidzryzuje się z p. Zamorskim i dlatego nie | 


Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
stwa przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1802 
Dz. p. p” Nr. 5 ex 1893, t. j- zasądzenie za przekrocze- 
nie na grzywnę do 400 Mp 

Lwów, dnia 13. listopada 1923. 


(Podpis nieczytelny.) 
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CI! DOYL 


1 akt. „Niebezpieczny Opryszek*, 2 akt. 


EAC TR sę Myy 


TW 


PREMIERA 47-Xi 923 tylko 2dni 17 i 18 bm, 


d-qga wiązanka 
SENZAG. romansów 


„Tragiczny karnawał”. 3 akt. „Tajemniczy wystrzał* 4i5 akt. „Trag. epilog". 


awe zajścia strejkowe przed forum Seimu, 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 263 pl 
————— waw was z i 
w MARESIENCE | Lutosławski. i SE 

AFRO EENIG = Marszalek oświadcza, że wpłyną! wniosek NE 

W; sh W: na zakończenie rozprawy. , Przeciw wnioskowi 3 
JUNI : przemawia p. Królikowski (komunista). Dy- p 
umum 8 UJ skusję przerwano, 3r 


Jednomyślna opinja całej lewicy o wypadkach krakowskich. 
Poseł tow. Moraczewski «o strzelaninie w Borysławiu. — Rząd 
utrzymał się 19 głosami większości. 


WARSZAWA, 16-go listopada. 


(Tel. wl). | dzin. Mowa w sposób rzeczowy, wykazał, klo 


Na dzisiejszem posiedzeniu wygłosił tow. pos. |ponosi odpowiedzialność za wypadki krakow- 


Marek mowe, której zapowiedź tyle krwi po- | skie. Specjalne 


wrażenie wywarły momenty, 


psuła endekom. Sala, galerja i łoża prasowa ! kiedy tow. Marek mówił o roli armji w demokra- 


wypełniona była po.brzeff. Z chwilą, gdy tow. 
Marek zaczął przemawiać endety i grupa Du- 
bamowicza. opuściłi salę. Przemówienie tow. 
Marka wysłuchane było w jskupieniu. Piastowcy 
mnie przerywaji, jedynie Chadecy rzucali od 
czasu do czasu okrzyki. 

Mowa tow. Marka była jedną z najlepszych 
wygłoszonych w Sejmie. Trwała ona około 2go- 


i Lycznem społeczeństwie. , 
WARSZAWA, 16. Jislopuda. (Pat). Na dzi- 

siejszom posiedzeniu Sejmu marszałek zawiado- 

mil, że w miejsce pb. Echaus!a i Józefa Haltera, 


którzy zrzekli się mandatów, weszli posłowie | zawsze spokojnieiw porządku, 


| 


Jan. Sierińsa i Kazymierz Kujawski. 
Przystapiono do dalszej rezprawy nad 
oświadczeniem ministra Kęernjka. 


Przemówienie posła tow. Marka. 


Marszałek oświadczył, że głos ma w dal- 
szym ciągu p. Marek. (Gdy posei Marek wistę- 
puje na trybunę posłowie Z. L. N. wychodzą 
gromadnie ze sali). P. Marek daje historyczny 
pogląd na fakty poprzedzające wypadki krakow- 
skie., Zaznaczywiszy, że wypadki te poprzedzi! 
strejk, iwywolany przez Stowarzyszenie maszyć 
nistów, nie znajdujące się pod znakiem socja.- 
listycznym, dowodzi mowca, że strejk ten, który 
ngarnął następnie wszystkie organizacje kole- 
jowe w państwie, miał podłoże wyłączme eko- 
momiczne, gdyż bardzo ciężkie polożenie pra- 
cowników państwowych zmusiło ich w czasie 
krytycznym do zaprzestania pracy. Prawdą, że 
rząd ma obowiązek nie dopuścić do zaburzenia 
całego życia w państwie, ale musi to ‘czynić 
wi granicach obowiązujących ustaw. Otóż -na 
podstawie konstytucji, pracownicy państwowi 

| mają tak samo prawo do strejkowania, jak 
zwykii robotnicy. Rząd mógł obsadzić pułkami 
wojskowymi węzły kolejowe i zabezpieczyć w 
ten sposób bieg życia gospodarczego. Rząd za- 
czął to czynić, aje później zeszedł z tej drogi i 
wtedy silą rzeczy strejk nabral zabarwienia po- 
litycznego. Zaostrzyło sytuację rozporządzenie 
gen. Czikięla, powolujące kolejarzy roczników 
1883 do 1890. Ogłoszono też sądy doraźne i płot 
dała się wtedy niewinna krew w bratobójczej 
wajce. Klasa robotnicza okazala wielkie zrozu- 
mienie dla tej tragadj: i z największem skupie- 
niem wysłuchano hołdu, złożonego ofiarom. bra- 
tobóczej walki. Stanowisko naszej partji jest 
jasne. Są fakta historycznie stwierdzone, które 
świadczą © jęj stanowisku względem armii i 
faktów tych nie wstydzimv się. We wtorek rano 
padły pierwsze strzały. Walki samej nie widzja- 
łem, aje otrzymywałem w województwie ciągle 
wiadomośri z placu boju, wiadomości o trupach i 
rannych. Nic dziwnego, że skoro wojsko 1 policja 
zaczęły strzelać do  wielotysięcznego tłumu, 
wytworzyła sie naprawdę atmosfera nienawiści, 
wytworzyły się dwie strony walczące. 1 to jest 
dostatecżnem wytłumaczeniem, dlaczego także 
zolnierze zostali zabiel. Ofiar, które padły po 
obu stronach wi tęj walce, 


IZAL KLASIE ROBOTNICZEJ BARDZIEJ, NIŻ 
JAKIEJKOLWIEK PRZEGRANEJ EKONOMICZ 
NĘJ ! 


Jak można Żądać od ludności cywilnej, 
znajdującej 6ię nagle w' ogniu, rozwagi, kedy 
zabrakło jej nawet ludziom, którzy w spokoju 
nie mogli się zorjentować w sytuacji 

Mowca czyniąc w dalszym ciągu rząd odpo- 
wiedzialnym za wypadki krakowskie, przeciw- 
slawia się - twierdzeniu (ministra Kiornika, że 
agitatorzy P. P. 5. spowodowali te krwawe 
zajścia. Polemizując 2 p. Strońskim. który mu 
zarzucił, że był głównym. podlsurzającym, po- 
nieważ zażąuął w województwie wytolamau p. 
iałejckiego, a dalej cofnięcie miktaryzacji i są- 
dów doraźnych, sądzi mowca, że tak jak on, po- 
stąpiłby w tym wypadku każdy uczciwy czło- 
wiek, znający swoją odpowiedzialność przed spo- 
leczeństwem,. Każdy na mojem miejscu — mówił 
mowka — mialby obowiązek zażądać odwo- 
łania tej strzelaniny. Wypadki krakowskie są 
ściśle związane z ekonomicznem położeniem 
kraja. a polityka ceksterminacyjna I represje 
może nietylko zaostrzyć położenie, ale dopro- 


wadzić do katastrofy. Podaje sią naprawę skarbu 
juko jedyne zagadnienie 'do rozwiązamia. Ale 
przecięż lrzeba przyjść przedtem z pomocą 
głodnym masom. Najwyższy więż czas wziąć się 
do wielkich zasobów, jakie istnzceją w państwie 
a nie są dostepne dla tych, którzy ich potrze- 
bują. W kraju są setki tysięcy wagonów zboża, 
przygotowanych na wywóz. Są składy skór i 
wszelkich materjałów, a ludzie są hez adzieży 
i środków do żykia. Wypadki krażowskie miały 
podloże znacznie głębsze niż twierdzi prawica. 
Kończąc zauważa mowca. że gdy podczas wojny 
nawet dzieci burżuazji walczą wspólnie w 3ze- 
reguch z robotnikami, to 1 (w jnnej chwili, groż- 
nej dla państwa, : powinna klusa posiadająca. 
umięć nieść ofiary. 

(Wobez tego, że PAT. przemówienia posła 
tow. Marka podała w bardzo zwięzłem sireszcze- 
niu, w jednym z majlliższych numerów podamy 
je w pelniejszej osnowie. — Rod). 


Dalsza dyskusja i głosowanie. 


P. Mittalek (NPR.) stwierdza, że w wy» 
vadkach krakowskich występuje na jaw niezrę- 
szność władz wykonawczych. Czyniac rząd i 
stronnictwa go popierające odpowiedzialnymi za 
w co się Siało, kończy mowea oświadczeniem, 
że NPR. nie „godząc się na formę rezolucji p. 
Żuławskiego, godzi się na jej treść i będzie za 
nią głosować. 

P. Puńtzk omawiający wypadki krakowskie 
oświadcza, że obowiązkiem sejmu jest usiaiż od- 
powiedzialność czynników rządowych. Mowca a- 
mkaja ostro rząd, przypisuje mu winę: spowo- 


dowania wydarzeń krakowskich z 6. listopada. 
Stosunki jakie się wytworzyły w Krakowie, są 
gorsze, niż za najgorszych czasów austrjackich. 
Rząd powinien z 'tgo wyciągnąć jedną naukę, że 
nie womo uzbrojonej części ludu posyłać prze- 
ciw reszcie ludu. A jeszcze jedną straszną naukę 
musimy wysnuć w tym wyparku. Dzięki temu, 
że posłowie Bobrowski i Marek zśję'i tak oby- 
watelskio stanowisko, wasi Juli? mają urato- 
wane nietyiko mienie, ale i Żywja, a wy płacicie 
im za to sonhydzeniem. 

Przemawiali jeszcze pp. Bitner (Ch. Di.) i ks. 


i 
i 


1 
l 


' Przystąpiono *do głosowania nad rezolucją 
tow, sCzupińskiggo, następującej treści: Sejm 
odrzuca oświadczenie, złożone przez ministra 

spraw wewnętrznych p. Kiernika, 1 wzywa rząd i 
do ustąpienia. Głosowanie nad rezolucją odbyło 
się imiennie. Przepiw rezofuoji p. Czapińskiego 
głosowało 195, za 176 posłów. Rezolucję od- 

w zd 3, 2 = 


rzucono. ję 


. Strzelanina w Borysławiu. 


Następnie przystąpiono do naglegu wnioski! 
tow. M»ruczewskiego , 3 p © 


W. SPRAWIE UŻYCIA WOJSKA W BORYSŁA- 
WIU 

i w sprawie strzelania do robotników agrzyczem 
dwóch zabito. P. Moraczewski podniósł, że prze” 
lat 20 strejki w! Borysławiu się odbywały, 4 
1 nigdy wojska 
nie powoływano i mie było omo zmuszone do 
użyria broni przeciw! robotnikom. Manwea opisuje 
zajścia w Borysławiu, podczas których zabito 
robotnika Cywińskiego, którego mpowca uważa 
za człowieka najszjachetniejszego. 

Nagłość wniosku p. Moraczewskiego odrzu** 
cono 174 głosami przećiw 144/i wniosek przeka- 
zano komisji ariministracyjnej. 

Następne posiedzenie odbędzie się wB 
wtorek, o godz. 4-tej. | i 

Na porządku dzieanym tego posiedzenia 54 
nięzałatwione punkty dzisiejszego porządku * 
dziennego. hai FET: ; 

P. ks. Lutosławski Sapropouuwał, aby do- 
dać do następnego porządku dziennego jeszcze 
sprawozdanie komisji regulaminowej w sprawić 
wydania posłów, oskarżonych o udział w zajś” 
ciuch, motywując to tem, że niemożność otrzy” 
mania zeznań tych posłów jest krzywdą dla wielt 
aresztowanych. - 

| P. Bawilcki w sposób stanowczy sprzeciwił 
się temu wnioskowi. Wniosek p. ks. Lutosław 
skiego przyjęło. M 
— eee — j 
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O spłatę zagranicznych długów 
Polski, 


WARSZAWA, 16. listopada. (Pat). Ministe” 
stwo skarbu zamierza wydelepować dwóc 
swoich. przedstawicieli za granicę „głównie € 
Paryża 1 Londynu, celem porozumienia 510 
głównemi mocarstwami, wierzycjelami Polski, 1 
uzyskdnia od nich ugody na taki plan sply 
długów Polski, któryby jej unożliwił skrapt 
latne wywiązanie sią z zaciągniętych zobowi 
zań międzynarodowych, bez nadwerężenia JE” 
nak akcji sanacyjnej. 
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POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA NIEMIEC. 
LONDYN, 16. listopada. (PX). W. B. B- 
Waszyngloński sprawozdawca „Temps'a” do 
wiaduja się ze strony nieoficjalnej ale ma 
godnej, że prezydent Coolidge rozważa kwesti i 
udzielenia Niemgom pożyczki 150 miljonówi d9" i 
na zakupno środków żywności w Staadch £ 
noczonych. Oczekują zgody kongresu na v 
projekt. Pieniądze będą główme iżyte na 7% 
kupno wieprzowiny: i pszenicy. 
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„KONGRES SPÓŁDZIELNI POLSKICH. 


' WARSZAWA. 16. listopada. (A! W.) W < 
jutrzejszym rozpoczną się obrady „kongo 
współdziełców- spożywców z terytorjtum 
Polsk. Z zagranicy przybędą do Warszawy 
kongres między innymi: wybiiny ekonomista, 
fesor Karol Gide, Henry May, sekr. £ 
międzynarodowego związku wspóidziekców odo 
delegari Czechosłowację Estonji i międzynar 
wego biura pracy. 
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GŁOS ULICY 


(PŁO MI EN) 
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W poniedziałek po raz ostatni w „APOŁLO” 
POLA MEGRI w wspariałym dram. 


8 


wszelkie pochody zabronione i że ten zakaz był 
ogłoszony publicznie przez plakaty“. 

Prof. Kutrzeba dalej zarzuca, że lekcewa- 
żenie zarządzeń władz nie od dziś się datuje i 
„o ten szacunek dla władzy, i dła jej rozporzą- 
dzeń pie dbały dostatecznie nasze rządy cd pow- 


got zj papa my o i 


- Opieka policyjna nad 


Jak dowiadujemy: się z kół młodzieży Socja- 
sistycznej, w ubiegły: poniedziałek była u rekto- 
ra wszechnioy tutejszej delegacja „Życia“ w celu 
wyjaśnienia prawnej strony stosunku młodzieży 
akademickiej do władz uniwersyteckich i opieki 
policji, moztaezanej nad powyższym, szczególnie 
związkiem akademickim. Nie wchodzimy już w 
ocenę zbyt dobrze znanych metod policii łwow- 
skiej, z. której ramienia czujn6 ucho ajenta o- 
śmiela się mawet wkradać na wieczory dysku- 
syjne „Życia“, urządzane dla członków i gości 
zaproszonych, wymieniony bowiem związek, dzia- 
łając jawnie i legalnie, nie potrzebuje obawiać 
się choćby najbardziej natręinej opieki; czy je- 
dnakowoż szpiełowanie to nie poniża honoru aka- 
demika, który cieszył się dotychczas tak szero- 
kiemi swobodami faktycznemi ? 

` Jakież jest w tej sprawie stanowisko p. rek- 
tora Makarewicza? Rektorat w zupełności nie 


jest zazdnosmym o opieke nad młodzieżą aka-. 


demicką; istnieja wprawdzis jnstytucja kuratorów 
stowarzyszeń akademickich z ramienia senatu a- 


za 
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Mowi naprawiacze skarbu. 


Dotychczasowe zabiegi p. Kucharskjego w 'kie- 
tunku „naprawy“ skarbu zrodzić musiaty poważ- 
he wąlpłiwości nawet wśród jego najserdeczniej- 
szych przyjaciół politycznych. W pewnej mierze 
Otworzył im oczy rzeczoznawca angielski senator 
Young, który przed wyjazdem z Warszawy odbył 
naradę z prezydjum rady ministrów. Przebieg na- 
Tady pozostał tajemnicą, wynik jej jednak był 
laki, iż skomunikowano się z prezydsniem Woj- 
Ciechowskim, wyjednano u niego audiencję i po 

ższej wymianie zdań skłoniono p. Kucharskiego 
aby dobrowolnie oddał się pod kuratelę. 

Ta kuratela przeprowadzona ma być pod nie- 
bolesną dla p. Kucharskiego postacią „rady skar- 
wej“. 
„ Do rady tej wchodzą: ks. senator Adamski, 
z. Wł. Byrka, pos. Jerzy Michalski, pos, Jerzy 
<dzjechowski. 

, W mowej tej radzie, która podobnie jak i 
Minister skarbu, podlegać będzie radzie mini- 
Strów, a ściślej mówiąc ekonomicznemu komite- 
towi rady ministrów, p. Witos pozostaje w zni- 
Somej mniejszości, pozliłkowany tylko przez p. 
Wi, Byrkę, zaś jego kontrahenci w gabinecie 

zymują posiłki w osobach sen. ks. Adamskie- 
BO, b. ministra skarbu p. Jerzego Michalskiego 
i Przewodniczącego komisi skarbowo-budzetowej 

- Jerzego Zalziechowskiego. 

Ta konstrukcja rady skarbowej ma na celu 
SUnięcie wpływu Sen. Hammerlinga, który zbyi- 
nio obecnie ciążył na polityce finansowej p. Ku- 
„tatskiego, i umocnienie wpływów Chjeny. Bo że 
tnie chodzi o naprawę skarbu, lecz o partyjne 

Interesy, świadczy już choćby ta, 


EZ 


REL) 


W demagogitznym, na ton puryszkiewiczow- 
zakrojonym tonie wypisuje klerykalny „Głos 
odu“ nikczemne inwektywy na rzeszę robot- 
Izą w związku z wypadkami krakowskimi. Za- 
ma "wne przez prześlepienie znalazł się w tem yi- 
kow. spokojny głos profesora uniwersytetu kra- 
kopy 1980 Stanisława Kutrzeby, który robotni- 
Zarzuca, że „postępowali wbrew: przepisom 
o” prawu, że przez to ściągali na siebie kon- 
się necje, iż łamali zakaz“, niemniej zdobywa 
pe PA bezstronność w stosunku Kx tych, co ten 
i Koy 5 wydali, bezsironność rzadką jak biały 
i Loins tej stronie, kióra w tej chwili jest więk- 
tyg 4. Prof. Kutrzeba, który w tragicznym dniu 
Ka mieście, tak próbuje wyjaśnić zagadkę, 
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zniżone. 


kademickiego, ależ przecież nie zawsze kurator 


że z pośród! bardziej na baczności. 
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stania państwa. 

Następnie pisze: 

„Nie chciałbym, by moje słowa tłómaczono 
tak, jakobym uważał za wskazane gniecenie wol 
ności słowa czy myśli, możności wypowiadamą 
tego, co się czuje i jak się osądza wypadki. Re- 
Kętbiika prawdziwa nie powinna zmać represji w 
stosunku do tych, którzy inaczej myślą — a są 
mniejszością, Ale — w legalnych granicach Niech 
te granice będą obszerne, bardzo obszerne! Ale 


BZ AT A WAP RZEK PONO EWĄ TABRZECJ 


młodzieżą akademicką, 


może przychodzić na zebrania związku, koniecz- 
nem jest zatem wyręczanie się policją, która już 
wówczas ma prawo wstępu na te zsbrania, jeżeli 
choćby jeden ich uczestnik jest z poza gnona 
członków związku. Tu jednak, jakkolwiek w kwe- 
stjach prawnych laicy, musimy stwierdzić, że p. [te granice powinien każiy zmać, każdy szano- 
rektor Makarewicz nieco przehołował. Powyższy wać. Mułejszość — może być jutno większością 
pogląd nie da się wysnuć nawet drogą najbar-|| na odwrót. Większość nie powimma zakazywać 
dziej wykrętnej interpretacji z żadnej obowiązu- tego, czego nte chce, by jej zakazano, gdyby się 
jacej ustawy, ani też po tej linji nie szła jeszcze | myriejszością Stała. Ale i mniejszość powitma wie- 
dolychczasowa „praktyka. Dany związek nie prze- |gieć, że jej opozycyjnemu postępowaniu kres 
stanie być gospodarzem u siebie nawet wówczas, | znaczą przepisy prawne. Wtedy iona — o ile 
kiedy to nie podoba się ®oicji, a choćby i me- | do władzy przypłzie — ma prawo tego samego 
gnificeneji i zawsze zachowa prawo wyboru go-| wymagać. Władza w państwie praworządnem po- 
ści, których do siebie zaprosić zechce. winna, musi być szanowana, bez względu na to, 

, Wyrażamy teżą przekonanie, że młodzież so-|jakie rządzi stronnictwo. Niech władza ta na- 
cjalistyczna nie weźmie ma serjo improwizacji | myśli się i dziesięciokrotnie, nim waksże co lub 
jego magnificencji i mimo wszystko nie zapomni, | zakaże, nięch nie wydaje rozporządzeń, zwłasz- 
że w Polsce obowiązuje jeszcze konsiytucja i swo- f|ez2 zakazów, które nie są usprawiedliwione, kłó- 
body obywatelskie. Stanowisko zaś rektoratu po-|re mogą złe skutki aa sobą pociągnąć. Tego na- 
i dajemy do wiadomości publicznej celem wydania | leży od władzy wymagać — od niej się przeciż 
odpowiedniej oceny. TM żąda, by najwyższym rozumem — rozumem pań- 

—.— stwowyjm Się kierowała”. 

O to poszanowanie prawa walczy P. P. S. 
I gdyby nie złamano konstytucji przez wprowa- 
dzenie militaryzacji, sądów doraźnych, zakazów 
zgromadzeń w czasie manifestacyjnego strejku, 
gdyby nie zmobilizowano przeciw bazbnonnym 
robotnikom wojska i policji, nie byłoby doszło 
do rozlewu krwi. 

I to zapewne miał na myśli prof. Kutrzeba, 
pisząc, że władza powinna się dziesięciokrotnie 
namyśleć, zanim wyda nakaz lub zakaz, który 
może za sobą pociągnąć złe skutki. 

To jest głos opamiętania. - 


b. ministrów skarbu powołano do rady tych, 
którzy karność partyjną stawiali ponad interes 
państwa i na tej suborcymacji sami wyszli naj- 
lepiej: p. Byrka otrzymał mandat poselski i sta- 
nowisko dyrektora krakowskiego oddziału zakładu 
kredytowego miast małopolskich, pan Michalski 
zaś utrzymał się przy mandacie poselskim i Ban- 
ku krajowym, zespolliwszy go możliwie jak naj- 
Ściślej ze skarbstn państwa i uzależniając ten 
skarb państwa odl siebie. Poza tem przysporzył 
sobie kilkadziesiąt synekur w imych bankach i 
przedsiębiorstwach, z Bankiem towarowym i Stre- 
mem na czele! P. Michalski z p. Byrką reprezen- 
tuja y radzie skarbowej interesy kapitalistów 
małopolskich obu zaprzyjaźnionych stronnictw rzą- 
dowych. 

Ks. Adamski w radzie skarbowej ma bronić 
oczywiście interesów kapitalistów wielkopolskich 
— tych przedewszystkiem, którzy grupują się 
około Banku spółek zarobkowych. Wreszcie ka- 
pitaliści Kongresówki otrzymują w radzie skar- 
bowej swego patrona w osobie p. Zdłziechow- 
skiego, który na wielkim handlu drzewem pod- 
rósłszy w pierze, jest wyrocznią w sprawach Zebrani są zadowoleni z uchwalenia statutu 
finansowych. | dla funkcjonarjuszy gminnych. Jednakowoż ista- 

Pozostaje jeszcze Górny Śląsk, który jednak; tut funkcjonarjuszy MK. E. ma liczne braki. 
zatrzymuje dla siebie wyłącznie p. Korfanty, któ-: Domagają się przeto zmian potrzebnych i ulep- 
ry jako wicepremier czuwać będzie w tym kie- szeń I w: tym kierunku apelują do Rady miej- 
runku nad radą skarbową, zwłaszcza gdyby chciał | skiej. - A * 
zbytnio dzięki tej radzie rozszerzyć na G. Śląsk Wkońcu uchwalono uznanie klubowi radnych 
piastowskie wpływy p. Byrka! P. P. S. za energiczne i gorliwe staranią I pracę 

Takie skonstruowanie tej „rady skarbowej” | nad doprowadzeniem do uchwalenia statutu. 
każe przed tym nowym tworem mieć się jak naj- a 


Nadzwyczajne zgromadzenie pra- 
cowników gminnych. 

Wczoraj wł nocy w sali Narodnego Domu od. 
był się wieć”pracowników gminnych pod prze- 
wodnictwem tow. Hoffmana. 

Referował tow. Drobut, przemawiali tow. 
dr. Herschtał, Dobromii i wielu innych. 

Uchwalono następującą rezolucję, którą po- 
dajemy wi streszczeniu: Zebrani uchwałająa 
zlikwidować strejk w rzeźni miejskiej, uważa. 
ja jednak, że sposób zlikwidowania tego strejku 
jest połowiczny. i nie zadawalający. 


AA G KOPTUBE HZ WPRK CENY O T PREEO 


sjeś, 
|Ulaczego doszło do rozlewu krwi: `! 
„Rozmowy przygadne (z robotnikami) wy- 
jaśniły mi część zagaćki przynajmniej. Oio tłó- 
maczenie psychologii tlumu, ktowe Słyszałem: 
„Naród* był spokojny. „Naród chciał „rządzić 
pochód, jak urządzał tyłe razy. Ale policja za- 
grodziła mu drogę, nie dozwoliła. Sprowokowała 
„naród, który upomniał się o swoje prawa. — 
Wszakże on był na wojnie, z bronią obęhodzić 


WILNO. 15. listopada. (Pat) Wczoraj prz% 
byli do Wilna przedstawiciele Skupczyny w licś 
bie 28 osób. O godz. 19. odbył się bankiet, w 
którym wzięli udział przedstawiciele władz 
miejskich, nauki 1 sztuki. 
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WYDALANIE ŻYDÓW POLSKICH Z BAWARJI, 


MONACHIUM, 16. listopada. (Pat). Komi 
sarz generalny Kahr zarządził przyspieszenie | 
rozszerzenie wydajania obywateli polskich 4 Ba- 
warji. Około 60 rodzin żydowskich ima opuścić 
Bawarję w przeciągu bardzo krótkiego czasu 


się umie. niektórzy nawet w przeciągu 24 godzin. Wyda- 
7 Ani razu w tych rozmowach -— pisze prof. | Jania następują nawel pod bardzo blahym pre- 
Kutrzóba — które prowadzilem z robotnikami | tekstem. Jeżeli ktoś był karany nawet przed 


inicigentnymi, uważającymi się za uświadbmio-| paru luty za niezapalenie latarki przy rowerze 
nych w pelni Polaków, nie usłyszałem najmniej-io oznaczonej porze wystarcza lo za powód do 
szej wzmianki o jednem — że we wtorek były wydalenia go. i ; 
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= 3 ; 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 17 listopada. 

REPERTUAR TEATKU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Sobota o g. 3.30 „Straszny dwór“. 

Sobota o g. 7 „Wiera Mircewa*. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Sobota o 7 „Pokojówka szuka miejsca“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ul. Słoneczna: 
~. Sobota o g. 1 „Miłość cygańska”. . 

A sa. 0eme 

IEAIK LIIER.-AKIYST. „BAGA ZLA“, ul. Rejtana 3. 

Prolog pióra Z. Żywickiego wypowie M. Nowicki 
Część solowa: Satanelas, — Marek Windheim, „Mirzl 
î Sepi“ duet tyroiski — B. Bronowski. Część II. Strejk 
w łaźni. , 

Początek o g. 5 wieczór. — Przedsprzedaż: w skła- 
łzie nut WP. Seyfartha, Akademicka Ć. 

—20B0— . 

TEATR ŻYv. dyr. >. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 

Sobota o g. 3:30 „Idjota*. 


Sobota o g. 7:30 „Która moja żona”. 4 
—$— ) * "LID 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 


Wtorek 20 listopada: LECHOŃ-SŁOŃIMSKI-TUWIN 
Wieczór autorski 3 Poetów. 
—486— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


f Sobota o g. 7 „Uriel Akosta“. | 
Niedziela o g. 3 „Baron Cygański“. 
Niedziela o g. 730 „Lisowa pišnia“. 
= Bilety wcześniej w „Sojuznym Bazarze”, ul. Ruska, 
aom „Duistra* 
— eat — 
REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążczyzny 7. 
W sobotę dnia 17 listopada „Sędziowie“. 
W niedzielę dnia 18 listopada „Sędziowie“ 


— $n 0b — 


Polegiym w hołdzie. 

W, nadchodzącą niedziele odbedzje się w 
wielkiej sali Filharmonji (gmach fundacji skarb- 
kowskiej) 


UROCZYSTA AKADEMJA 


dia uczćzenia pamięci poległych 
rokotników i żołnierzy 

Na program złożą się: Uroczyste przemó- 
wienie, deklamajje i produkcje chóru drukarzy 
i kolejarzy oraz orkiestry kolej. 

Początek o godz. 10.80 w południe. 

Bilety wstępu po 100, 60 i 50 tys. juź 34 
do nabycia w Księgasni Ludowej przy ul 
Szajnochy 2., a wi dzień uroczystości przy kasie. 

Wzywa się ogół robotniczy m. Lwowa, aby 
masowo, a Towarzysze z prowincji przez de- 
legalcje wzięli udział w tej żałobuej uroczystości. 

0. K. R. Pe P. S Lwów. 
„TEORJA EINSTEINA wyświetlana będzie 
przez Uniwersytet Ludowy jeszcze tylko w nie- 
Mzlelą o godz. 12 w połuwmie w sah kina Mary- 
sienka przy pl. Smolki a wieczorem o godz. 7.15 
m sali Instytutu Technologicznego. 

Bilety nabywać można=wicześniej w` Księ- 
gerni „Ludowej przy ul. Szajnochy 2. ' 

O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ. W sobotę 
wykład prof. Roga1: „Budowa geologiczna Polski; 

W > poniedziałek wykład prof. Klinga: 
O przemyśle naftowym. 

Wykłady te urządzane przez Uniwersytet 
Ludowy odbywają się w Muzeum Przemysłowym 
o godz. 7 Iwiecz. 

ZAMKNIĘCIE ABONAMENTÓW DO TEA- 
TRÓW MIEJSKICH NA LISTOPAD. Weywtowek. 
zostanie już zamknięty abonament na listopad. 
Dyrekcja teatrów otrzymuje codziennie pudzię- 
kowania od publiczności, która tłumnie zalega 
teraż wszystkie teatry, mając istotnie olbrzymi: 
zniżki A więc w sobotę,, niedzielę, poniedziałck 
1 wtorek do 12. w południe, będzie można jeszcze 
kupować abonamenty. 

DZISIEJSZA, T. J. SOBOTNIA „WIERA 
MIRCEWA* w Teatrze Wielkim zgromadzi na- 
pewno liczne rzesze właściciel abonamentów, 
gdyż dyrekcja wyjątkowo w tę sobotę dopuściła 
błoczki abonamentowe, ponieważ sztuki tej nie 
widzieli jeszcze abonenci. Piękne kreacje, jakie 
stwarzają w pierwszej linji p. Rasińska, dalej 


t 


„DZIENNIK LUDOWY" 


p. MHelski-Kowalski, p. Rygier, fascenizująca 
treść sziukj i piekawy sposób jej przedstawienia, 
wszystko to składa -się na całość bardzo cie- 
kawą. =" P à í i i 

PO RAZ, OSTATNI „DZIADY“ duje Teatr 
Wielki po cenach popularnych w niedzicię po- 
południu. f 

»KSÍĘZNICZKA OLALA*. Wtorkowa pre- 
miera tej przepysznej operetki w Teatrze Nowości 
będzie z pewnością małą sensacją opercikowa. 
Doskonała obsada, pomysłowa reżyserja Talrzań- 
skiego i efektowne tańce oraz piękna muzyka, 
pozwalają wróżyć tej nowej operelce wielki 
sukces. 

NA POLEGŁYCH. Robotnicy tartaczni i pla- 
cowi w Broszniowie wraz z low. U. S. D, P. 
złożyli na rodziny po poległych w Borysławiu, 
Krakowie i Tarnowie snmę 5 milionów mk, na 
fundusz „Dziennika Ludowego pół miljona mk. 
i na fundusz „Zemli i Woli“ pół miljona a przy 
najbiiższej wypłacie będą 1obić składkę tow. 
metalowcy i kolejka, a ; 

KURSY WALUT% I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wuzoraj w Warszawie płacono dolary 
do 2.100 tys., franki zł. 380. tys. mk. 

W wolnych obrolech wg Lwowie wczoraj 
dolary spadły o 200 punktów. Fłacono: dolary 
do 2.150, kanad 2,000, ker. czeskie 65, fr. franc. 
120, fr. szw. 326, funty 9.500 tys, mk. 

PKKP. we Lwowie wczoraj płaciła: dola- 
ry do 1.875, kam. 1.817, fr. irane. 102, fr. belg. 
87.250, fr. szwaje. 331, liry 80,700, kor. czeskie 
54.400, austr. 25, zł. polski 301.900, milionówkę 
36 tys. mk. 

Akcje przemysłowe wczoraj miały na ogół 
tendencję zniżkową. Płacano: Chodorów od'3 180 
tys, Cegielski 580, Ćrieiów 600, Gafota 88, Oi- 
kos 3.400, Parowozy 250, Pezet 60, Polska naft. 
195, Polskie iow. bud. 77, Rakszawa 3.750, Sier- 
sza górn. 4.800, Tezp. 1.300, Zieteniewski 8.000 
tys. mk, 


dalszym ciągu śwubują cenę zboża. Na giełdzie 
zbożowej we Lwowie wczoraj notowano: 100 
kg. pezenicy 4.200 — 4.500, żyta 3.200 — 3.400, 
jeczmienia trowarnianego 2.600 — 2.800, zwy- 
czujaego 2.300 — 2.500, owsa 2.000 — 2,200 tys. 
marek, 

BEZCEREMONIALNY OBYWATEL. Moses 
Wunsch, zamieszkały w Rynku pod 1. 18., gruz 
z zawalonej kuchni zrzucał przez okno z IL pig- | 
tra na chodnik. Cegły spadły na przechodzącą 
Marję Szczawińską i nie zavity jej wprawdzie 
lecz zniszczyły jej paragolkę, wartości 5 miljo- 
nów marek. Powiądomiono o ten policję. 

CISI SPÓLNICY. W fabryce wódek Kosec- 
kiego na Lewandówce popełniano systernatycz- 
ne kradzieże. Wywiadowcy polici Róg i Obłąk 
przez cztery noce siedzieli na wzątach, a w koń- 
cu ujęli złodzieja. Był nim stróż nocny Józef 


Bifan. Wspólnikami jego byli Michał Borowy, 

zszynista tej tabryki, który Ebrobił klucze i; 
wytrychy, orsz Wawrzyniec Aleksiewicz, portjer 
fabryki „Metal“. Osadzono ich w areszcie. W 
śledztwie stwierdzono, że skradzioną wódkę j 
cukier kupował kupiec Emanuel Finger. 
„CIĘŻKA "KRADZIEŻ. Z pocwórza war- 
sztatu ślusąarskiego przy ul. Potockiego, w nocy 
skradziona 329 kg. żelaza, na szkodę Bronistuwa 
Malinowskiego. Szkoda wynosi 100 milionów mas, 
rek. 


KOSZTOWNA ŻAPAWA. Ignacy Kiciarski po 
zabawie w restauracji Antoniego Faffa, przy 
ul. Grodeckiej, stwierdził że mu ktoś skradł 
złoty zegarek, wariości 50 mił. mk. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W warsztacie 
stoiarsgim „Wytwórnia, Rutowski i Ska“, przy 
ul. Dwernickiego, skradziono pas skórzany, dłu- 
gości 4 m. gwościziei t. p., wartości 10 mil. mk. 
Benjumipnowi Schmirerowi, zam. przy uł. Jannw- | 
skiej 1. 28, skradziono 12 kur, wartości 4. mil 
manek. . 

RESTAURATORZY BRONIĄ SIĘ. Na zgroma- 
dzeniu w Izbie rękodzietniczej uchwalili restau- 


ratorzy i szynkarze, szereg rezolucji, przegiw 
zbyt ostrym karom za przekroczenie ustawy, 


przeciw wysokiemu a dowołnemu wymiarowi;.po-f 
daiku, oraz przeciw zaliczeniu wszystkich tego 
modzaju przedsiębionstiw do jednej kategorji ©- 
płat i paientów. 


CENY ZBOŻA Obszarnicy i spekulanci w 


'|Robotniczych (dalszy ciąg), odbędzie cie 


ł 
Nr. 263 

WYWIEZIENIE FEDAKA ZE LWOWA. Są4ć 
Najwyższy, jak wiadomo zatwierdził wyrok W 
sprawie Stefana Fedaka. Wobec tego wywiezio 
no go ze Lwowa db więzienia w Rawiczu, W 
Poznańskiem, gdzie będzie odsiadywał reszię Kary. 

CENY MIĘSA. Wskutek szalonej zwyżki cen 
mięsa i tłuszczów, ogół luklności z konieczność! 
wstrzymał się od spożywania mięsa. Rzeżnicy 
przeto również z konieczności poczęii zniżać Ge: 
ny, które jednak mimo to są dalej niesłychanić 
wygórowane. Wczoraj zgłoszono w magistracie 
następujące ceny. 1 kg. mięsa wołowego : 
wieprzowego od! 280 do 800 tys., cielęcego 270 


szynki 650, kiełbasy 480 — 6550, salcesonu 340, 


słoniny 600, smalcu 800 tys. mk. Za 1 śledżia 
żądano od 12.000 mk. Ceny imnej żywności uimzy.” 
mują się bez zmian. i y 

DOLARY ZA KOŁNIERZYKIEM. Abrahaiu 
Meiilman, z Glinan, idąc na czarną giełdę dl 
„pewności“ 31 dolurów schował za kołnierzyk 
a 10. milj. marek trzymał w ręku. Policjant przy” 
trzyma“ go, dolary znalazł i skonfiskował. 

OBLAWA POLICYJNA PO PIEKARNIACH 
Wczoraj lotny oddział policji wraz z urzędnikami 
policji przeprowadził szereg rewizji po piiekar: 
niach, gdzie badano, czy pieczywo posiada prze” 
pisany wagy i t. p. Akcja ta trwać będzie w. dal- 
szym ciągu. 

UPADŁA POD SPŁOSZONE KONIE. Marja 
Cichocka. robotnica z końciarni, na Zniesieniu 
została przejechaną przez spłoszone konie, z8- 
przężone do wozu. W Pogotowiu rat. stwier 
dzono u nieszczęśliwej złamanie nogi i ciężlde 
zranienia na głowie. Po zaopatrzeniu odwieziono 
ją do szpitala. i 
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- BUCHALTER - BILANSISTA, samodziet* 
ny, poszukiwany. Zgłoszenia do Admin. pod „P0“ 
waina firma" ~  25—1 | 
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Na pokrycie strat. 


z powodu konfiskat „Dziennika bud.“ 
; Oleksin Wł. 70.000, Steiner Antoni 50.000) 
R. K. 300.000, H. F. 500.000, Pracownicy O 
działu kablowego Miejsk. Zakł. El.  1,885.000 
z listy nr. 25 przez tow. Górnika 2,680.0%, b. 
Scheiner 1,000.000, St. T. 100.000, A. S. 76.000 
mk. ; EE 
Dalsze datki na ten cel przyjmuje Admin! 
stracja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 21, ILP: 


Pw 24” P bój 


"1%, LE Tzw) 


Nz" 


4 


sali sądowej. 


AWANTURNICY PRZED SĄDEM. 
Rozprawa przeciw sześciu _ awanturnikot 
zniesieńskim, którzy upiwszy się, napadli lu- 
dzi po drodze, została odroczona z powudu ne 
jawienia się głównego świadka, poszkodowale” 
go Jana Sznycera. P, Sznycer opuścił Zniesien 
i wszelki ślad po. nim zaginął. 
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5 ruchu robotniczego. 
$ ZJAZD PALACZY KOLEJOWYCH, o kto" 
rym poprzednio było ogłoszone iż odbędzie 
18. listopada w Warszawie w lokalu ZZK. przy 
ul. Diugiej,l. 19., przez Wydział Wykonawca 
ZZĶ. w, porozumieniu. z Centralrtymi SEKCJE 
pałaczy i robotników parowozowych i sekcja wji 
chu został odwołany na razie, wobec sytuać 
postrejkowej. Zwołanie jednak takiego zjazdi 
tzeczą najbliższej przyszłości, przyezem o mV: j 
terminie zwołania, tak koła jak też 1 sekcja mae 
scowe ZZK będą w swoim, czasie powiadomi si 
$ ZEBRANIE RADY ZAWODOWEJ 9, 
przewodniczących i członków Zarządów, w pó 


niedziałek 19. listo. b. r. o godz. 6-tej W” 2) 
w lokalu Związku pracowników gminnych É 


Ormiańska l. 2. Punktualność konieczna 
Zeluszkiewicz, Haareasik. i 
i i CA 


porga 


ix Ludowy * 
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Teatr popularny. 


| Powszechne obniżenie kultury, spowodo- 
Wane długolelnią - wojną, daje się odczuwać 
Szczególnie wi dziedzinie szlukj tea tralnej. 
śubożenie wiełu warstw ludności miejskiej po- 
no za sobą upadek leatrxów, gdyż „nowi 
lui zie”, wyrośli na krzywdzie miljonów, po- 
żądają dja swoich nerwów i w tej dziedzinie 
nych wrażeń, a nie piękna i sztuki. Karko- 
ómne igrzyska cyrkowe, kabaretowa naga dusza 
ub zapasy atletów, wreszeie nawet walki bv- 
ków, więcej wzbudziłyby zainteresowania tej fi- 
_ liansowo potężnej części społeczeństwa niż pol. 
 Ską sztuka. Masy zaś ludowe, szczególnie w 
- Ośrodkach miejskich, nie nauczyły się isję jeszcze 
Oceniać piękna sztuki, zresztą wiabią ją szumne 
Ogłoszenia. sensacji filmowych, miskze ceny i 
mrok sali, nie wymagający świątecznego stroju. 
Najwyższy czas poszukać właśnie w tych 
masach nowych widzów, którzyby po ciężkiej 
Pracy — zamiast karmić się problematycznemi 
kzęsto sensacjami kin lub cuchnącym oddechem, 
Szynku, zapełnili nasze przybytki sztuki i do. 
Znali przynajmniej raz w! tygodniu potegi ży- 
Wego slowa pierwszorzędny(ch naszych i obcych 
twórców dramatycznych. 
Szczególnie Lwów ma za sobą piękne tra- 
dycje „jaskółki“ Teatru Skarbkowiskiego, co- 
ziennie zapełnianej przez widzów, wprost z 
warstatu lub fabryki, zasłuchanych w słowa 
Dadające ze sceny. Któż ze starszych tych chwil 
pięknych nie pamięta? Dziś najwyższy czas 
wznowić te pięknę, a dla podniesienja kultury 
ludowiej ogromnej wagi tradycje, zapelniać przy. 
Najmniej w! dni Świąteczne widownię naszych 
teatrów, tymi, którzy pod szorstką na pozór 
bowloką mają serce czułe na piękno i sztukę, 


= wów 
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Hazardzista 


| Pomimo nędzy ogólnej i braku większych 
sum pieniężnych w obiegu, Są pewne indywidua, 

które mają nadmiar pieniędzy 1 nje wiedzą, co 
mają z nimi robić. 

Takim osobnikiem jest S. K., kupize z Tok, z 
Pod Podwołoczysk, którego nazwisko policja z 
Nezrozumiałych powodów zachowuje w taje- 
mnicy. 

Ów K., widocznie syt przyjmności prowrtcjo- 
Nalnych z początkiem z. mies, przybył do Lwo- 
Wa, ażeby popróbować szczęścia w grze w karty. 
Tu zetknął się z kolegą szkolnym, Emilem Skomo- 
fowskim, zamieszkałym przy ul. Głowińskiego, 
który spędzał czas bezczynnie. 

W tym samym dniu Skomorowski, grając w 
kawiarni wiedeńskiej wygrał w karty od kolegi 
15 dolarów. Za dwa tygodnie ów K. znów przy- 
lecha? do Lwowa, aby się „odbić“. Karta znów 
iednak „szła“ Skomorowskiemu, który tym ra- 
em wygrał 46 dolarów i /140 rubli w złocie. 

Dnia 1. b, m. Xupiee ten przyjechał znów 

Z Tok. Zaopiekował się nim czułe Skomorow- 
Ski i zaprosił .go do swego domu. Tu po hbacji, 
wieczerzy, rozpoczęto grę w karty. Przyjaciół- 


Władysław! Szyper i Józef Zimerman, za- 
leszkali na Zniesienju, wiczoraj wieczorem. zja- 


Sobieskiego. Tu wykazując się dużą książką 
ładkową domagali się „dobrowolnego“ datku 


Enne*, Schwadron pomiędzy licznym ofiaro- 
Awami ujrzał nazwisko znajomego A. Brauma, 


tys. marek. 
ok Sobwadron udał się jednak do Brauna i tu 
wiedział się, że ten dał nie 500 lecz, 200 
_ „Sięcy marek. Wobec tego sprawa ta okazała się 
W „niejasną przeto odszukał tyjch kolektantów! 
spowodował ich aresztowanie. | 
W drodze do policji, w ulicy Jachowicza, 
{a n z aresztowanych „zgubil“. niefortunną 
ążkę kladkową. Posterunkowy Szokalski 
| to 1 podjął porzuconą książkę. 


T - 
A 


Zbierali datki - dia żołnierzy i sierót. 


Ali się w sklepie Izaaka Schwadrona przy ul. ' 
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„DZIENNIK LUDOWY!" 


czego najlepszym dowodem żywy ruch w teatrach 
am.atorskich ludowych. 

Związek Teatrów i Chórów Włościańskich 
w. porozumieniu z Dyrekcją Teatrów podjął 1ni- 
cjatywę, hy w każdą niedzielę 1 święto urządzać 
popołudniowe przedstawienia dla tej części lud- 
ności naszego miasta i podmiejskich wsi Za- 
równo dobór repertuaru, jakoteż i wykonanie 
artystyczne stać będą na odpowiedniej wyży- 
nie, bo przedewszysikiem masom ludowym poda- 
wać można tylko rzeczy bezwzględnie dobre i 
opracowane artystycznie. Urzeczywistoienie tej 
pięknej myśli zależy przedewszystkiem od na- 
prawdę szczerego i goracego popurcia całego 
społeczeństwa, a więc od stowarzyszeń i orga- 
rizacyj oświatowych, społecznych i zawodowych, 
które rozwinąć powinny żywą ugilację wśród 
swoich członków, dalej pracodawcy 1 kierow- 
nicy wielkich przedsiębiorstw, którzy mogliby 
swoim pracownikom za specjalne usługi — w 
miejsce pomiżających niejednokrotnie napiw- 
ków — ofiarować hilety na te przedstawienia 
i tym sposobem przyczynić się do ich spopula- 
ryzowania. - 

Ponieważ projekt len wymaga szczegółowego 
omówienia, zaprasza Związek delegatów stowa- 
rzyszeń i organizacyj oświatowych, spolecznych 
i zawodowych, dalej pracodawców i przedstawi. 
cieli fuLryk oraz wszystkich milosników sceny i 
pracowników oświatowych na zebranie, które 
odbędzie się w miedzieję dnja, 18. b. m. w sali 
ratuszowej o godz. Li przed poludniem. <i =» 

Projekt powinien wzbudzić żywe zajnlereso- 
wanie się w szerokich kołach naszego społe- 
czeństwa. , 
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rany we Lwowie. 


ka Skomorowskiego Stefania Tustanowska przy- 
siadła przy gościu i dawała znaki swemu dru- 
howi. Skomorowski przy jej pomocy wygrał w 
tym dniu 199 dolarów, 30 rubli złotych i 13 
miljonów marek. Szczęśliwiec po grze porieszał 
„spłukanega* koiegę, że gra „intuicyjnie“ 1 sam 
dziwi się swemu „szczęściu. 

Gość jednak nie dał za wygranę, Przez kil- 
ka dni „odbijał się lecz bezskutecznie. Poi- 
rytowany tem w sprzeczce podwoił w końcu 
„bank“ i przegrał ostatecznie za jedhym, „zama- 
chem“ 34 miljonów marek. 

Skomorowski pieniądze chował 1 „zwiał” z 
oczu obegranego kolegi do Warszawy, gdzie za 
nim pospieszyła jego przyjaciółka! Stęd udał się 
do Supot, .. aby na „szewszej* arenie szukać 
szczęścia w rułecie. 

- Tustanowska wróciła jecthak do Lwowa. Za- 
wiadpmiona poficja o tym hazardzie aresztowa- 
ła Tustanowską, zaś za Skomorowskim zarządzo- 
no pościg. 

Gbegrany K. wrócił z niczem do Tok, ażeby 
dalej ciułać pieniądze na howy hazard. 
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W policji obaj wykazali się poświudczoniem 
dyrektora przytułiska „Rodzina siero“ przy ul. 
Piekarskiej, że wolno um sprzedawać kartki i 
portrety Prezydenta państwa, z których czysty 
dochód idzie na to przytuhsko. Podobne zexw$le- 


„Oświatę żolnierza polskiego i sieroty wo- | nie mają oni i od! Komendy miasta i plan, gdyż 


sprzedawali oni widokówki ua dochód „Oświa- 
ty żołnierza polskiego”. Obaj jednak uie zado- 
wolili się sprzedażą, lecz kwestowalji na własną 
korzyść. Kupiec M. Stret z placu Marjackiego 
zeznał. że dał im. 250.000 marek, lecz nie otrzy- 
mał pokwitowania od nich na tą sumę. 

Obaj spryciarze przyznali się, że nie „kładli 
tamy dobroczynności: — 00 kto dał w oni braj. 
Z zapisków tej książki wynika, że kwestowalj 
oni wi całej Polsce i zebrali olbrzymie sumy, 
które obračali dla własnej korzyści. 

Osadzono ich w aresztach policyjnych, zaś 
dajsze śledztwo w toku. 
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Zakończenie strejku w Drohebyczu. 
Roki | ZST KA - siak ŁA że A i 
DRUMUBYCZ, 14. liskqnida 1923. 

i Strejk w Drohobyczu zakończył się zgre 
madzeniem nadzwyczajnie licznem, — na którem 
po obszernym referacie tow. dr. Seida i prze- 
mówiśniu tow. dr. Skibińskiego w imieniu Ukra 
ińskiej Rady Robomiczej — 1 apelu tow. Kola- 
rza — uchwalono rezolucję wzywającą do za- 
kończenia strejku wobec cofnięcia przez władze. 
wszelkich represji — Żżądającą spełnienia postu- 
laiów ekonomicznych (tygodniowych wypłat i wa- 
loryzacji) zapowiadającą mieustępną walkę o te 
postulaty, oraz dswnugającą się wypuszczenia na' 
wolność aresztowanych w czasie wypadków strej- 
kowych. p i 

Z wiarą %w iępszą przyszłość i śpięwem 
„Czerwonego Sztandaru” - opuszczałi zebrani 
zgromadzenie, wracając do opuszczonych — %. 
obranie honoru i wolności obywatelskiej mas ro- 
bomiczych — warsztatów pracy. 

Solidarność robotników bez różnicy. narodo- 
wości była przez cały «zas strejku wzorowa i 
nadzwyczajna, dając świadestwo wysokiemu wy- 
robieniu politycznemu tutejszego proletarjatu — 
i dodając otuchy w walce, jaką on prowadzić 
musi w tych ciężkich chwilach. 

—— 


acid OE l ao 
Waika z kabaretem. 


(Istniejący w Warszawie pod nazwą „Qu 
pro quo“ leatrzyk śmiaąłością tępionej zresztą 
przez cenzurę satyry politycznej naraził się Chje- 
nie, która już na początku tegorocznego sezonu 
zaczęła nawoływać do jego zamknięcia ze wzglę- 
du na... bezpieczeństwo publiczne... 

Nagonka pism chjeńskich sprawiła, iż ko- 
misarjat rządu delegował komisję pelicyjno-bu- 
dowłlano-ogniową, która jedoozgodnie orzekła, iż 
„stan bezpieczeństwa publicznego nie zmienił się 
ma niekorzyść od czasu udzielenia koncesji na 
podstawie orzeczenia komisji międzyminisierja!- 
nej w r. 1919, że dyrekcja teatru wprowadziła 
wszystkie żądane udoskonalenia*, że wobec tego 
niema podstawy do zamknięcia teatru. Nastąpiłe 
zatem „qui pro quo* i „Qui pro quo* zostałol... 
| + W ostatnim jednak programie w jednej z pio- 
senek, której sens polega na złośliwym doborze 
firm handlowych, użyto nazwizka „Szczerbiński*, 
mając na myśli fabrykę mebli... Nastąpiło nowe 
„qui pro quo“, bowiem złośliwość wieszcza wziął 
do siebie jeden z nie tyle wysokich, ile pnących 
się w górę „dygnitarzy“ Prezydjaum Rady mini- 
strów, który... wystąpił z interwencją... © - : 

Tłumaczono mu wprawdzie, że teatry o teg 
rodzaju repertuarze istnieją wszędzie i rząd ani 
jego dygnitarze nie wtrącają się do ich kierunku. 
Obrażony „dygnitarz* jednak oświadczył, iż ro- 
zumowanie takie to „qui pro quo*, be „War- 
szawa to nie Paryż“ i, poruszywszy wszystkie 
sprężyny, zażądał cofnięcia teatrzykowi koncesji. 

Jeśli to nie jest newe „qui pro quo* — 
stare „Qui pro què“ zostanie zamknięte, zby na 
przyszłość satyra nie przekraczała „prikazu“, 
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ORJA ZATEM 


„NA EKRANIE KINEMATOGRAFICZNYM. 
UNIWERSYTET "LUDOWY im,- A. MIGKIEWICZA 


wyświetli 
w uiedzielę dnia 18-go o godzinie 12-fej 
w południe w sali c 
KINA „NAARYSIENKAC 
o godz. 7:15 w sali Instytutu Technologicznego. 


FILM NAUKOWY ILUSTRUJĄCY TEORJĘ 
WZGLĘDNOŚCI PROF. EINSTEINA, 


WYKŁAD OBJAŚNIAJĄCY WYGŁOSI INŻ. LIBAŃSKI 


, 


Czy wojsko może być używane do lamania strejków? 


p 


„DZIENNIK LUDOWA" 


F Z OBRAD KOMISJI WOJSKOWEJ. 


W. komisji wojskowej odbywało się trzecie 
czytanie projektu ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej. Uchwałono dotąd 79 
artykułów. żywą dyskusję wywołał art. 75., we- 
dług któnego rada ministrów, o ile bezpieczeń- 
stwo państwa tego wymaga, może na wniosek 
min. spraw wojsk. także w czasie pokojowym 
zarządzić powołanie do służby wojskowej rezer- 
wistów lub pewnych ich kategorji. 

- Tow. Lieberman postawił wniosek, aby uzu- 
pełnić ten ustęp mastępującym dodatkiem: 

Zarządzenia bakie nfe jest Gopmszczafne, jeśli 
um ffa cew utrzdasnie lub uniemożliwienie pra- 
sbownikom jakiejkolwiek kategorji prowadzenia 
zgodnie z ustawami wafki o lepszą płacę lub 
o lepsze warunki pracy. 

Uzasadniając ten wniosek, tow. Lieberman 
wskazał na to, że prawica, która ciągle prawi 
o honorze sztandaru armji, za tym wnioskiem 
właśnie powinna głosować, gdyż uchwalenie go 
zapobiegłoby wciąganiu wojska w walkę między 
pracą a kapitałem. Armja nie należy do jednej 
tylko warstwy, 'lecz do całego narodu i poniża 
się ją, jeśli się ją (degraduje w walce interesów 


gospodarczych do roli instrumentu jednej war-;, 


stwy przeciw drugiej. Tego dowiódł ostatni strejk 
kolejowy. Powoływanie kolejarzy niby to na ćwi- 


KRAKÓW, 15. 11. „Naprzód” donosi: W spra- 
wie krwawych zajść w dzień 6 listopada pro- 
wadzenie śledztwa oddano w ręce przydzielonego 


czenia wojskowe, a w rzeczywistości w ceļu 


Śledztwo i aresztowania w sprawie Wypadków 6. listopada. 


łamania strejku ekonomicznego — było niegodną 
komedją, obniżającą powagę wojska. Żołnierz nie 
jest dziś bezkrytycznym niewolnikiem, lecz oby- 
watelem. Gdy mu się kazało nocami wyrywać 
kolejarzy z domów — musiał Sobie zadawać py- 
tanie, czy taka rola należy do obowiązków służby 
wojskowej. Jeśli się zważy, jak wielkie rozgory- 
czenie podobne postępowanie wywołuje wśród 
ludności żywilnej — to należy powiedzieć, że złą 
przysługę wyświadczają armji i państwu ci, któ- 
rzy posługują się wojskiem do tłumiehiu strej- 
ków. Czemu nie powołuje się na ćwiczekia woj- 
skowc kupców, paskarzy i fabrykantów, czemu 
nie wymusza się u paskarzy ćwiczeniami woj- 
skowemi, by Sprzedawali ludności żywność po 
uczciwych cenach? Czemu się nie mi'itaryzuje 
fabrykanta, aby pod grozą dyscypliny wojskowej 
nakazać mu otwarcie fabryki? 

.Z prawicy odpowiadali na to pp. Łabęda 
(Ch. D.), Sacha i Załuska (Z. L. N.), dowodząc, 
że jedmzk gnożka interwencji wojskowej dfa strej- 
kującychk robotników jest komiceszna. Pomimo prze- 
mówień tow. Malinowskiego i pos. ‘Michalaka 
którzy popierali stanowisko tow. Liebermana — 
w głosowaniu poprawka P. P. S. została utrącona. 

Tow. Lieberman zastrzegł wniesienis jej, jako 
votum mmiejszości. 

—ea. 
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dratowicza wydania posłów tt. Marka, Stańczyka 
i Bobrowskiego, oskarżonych o zbrodnię z $ 65. 
lit. B. i 73. austrjackiej ustawy karnej (wzywanie 


przez min. sprawiedliwości sędziego Huta ze| do oporu przeciwko zarządzeniom władz i udział 
Lwowa. Również wyłączono. wszystkich sędziów | w rozruchach). Oskarżenie przeciwko tow. Maf- 
krakowskich od prowadzenia śledztwa w tej spra- | kowi opiera się na tem, że na zgromadzeniu w 
wie. Wczoraj po ukończeniu śledztwa polieyjnego | Sokole miał pouczać kolejarzy, iż na rozkaz mo- 
odstawiono z „pod Telegrafu“ do więzień sądo- | bilizacyjny mają się zgłosić tylko wtedy, gdy 
wych Wincentego Pietrzyka (pobity podobno zostanie im udowodnione, że rozkaz ten czytali. 
przez policję podczas śledztwa), Józefa Wąchałę | Dalej miał nazwać militaryzację zarządzeniem am- 


i Kazimierza Koprynia, pod zarzutem zbrodni | tykonstytucyjnem, do którego nie należy się sto. | Złocie. Dnia 4 października te sześć miljardów 


$ 68. (bunt), |sować. Nastepnie miał oświadczyć w przemówie- 

Prokuratura państwa wytoczyła śledztwo o.niu z balkonu Kasy «chorych, że jeśli ostatnia 
tę samą zbrodnię adw. dr. Klimeckiemu (NPR..), | próba porozumienia się z rządem nie uda Się, 
Karolowi Kornickiemu, prezesowi Związku pocz-| wtedy „wy sami będziecie sędziami zbrodniarzy. 
towców 1 Perecowi, kołejarzowi, dalej r. miejsk. | Pos. tow. Stańczyk jest przez prokuratora 
tow. Packanowi, radcy miejsk. tow. Jasińskiemu, oskarżony o to, że na zgromadzeniu w Sokole 
Buczkowi, Musze, Urbańskiemu, Borządkiewiczo- | nazwał militaryzację bandyckiem wyrywaniem mę- 


wi i Tepperowi (pocztowiec). Równocześnie pro-| żów żonom i dzieciom. 


kurałura zwróciła się do kancelarji sejmowej o 
wydanie posłów tow. dra Bobrowskiego, dra Mar- 
ka i Stańczyka. 

W policji toczy się w dalszym ciągu śledz- 


two przeciw 7 aresztowanym osobnikom. Z tych | 


5 osób pochodzi z prowincji, a aresztowane były 
przez wojsko w czasie rozbrajania żołnierzy. 
W ostatnich dniach przesłuchano przeszło 60 
świadków. 
0 co oskarżeni są socjalistyczni 


posłowie. 


KRAKÓW, 15. 11. Jak wiadomo, wpłynęło 
do sejmu żądanie prokuratora krakowskiegp Kon- 


| Wreszcie pos. tow. Bobrowski obwinio 


mtu 
GO 


Posłowie tt Bobrowski i Marek obwinieni 
są również o to, że na podwórzu Domu Robotni- 
czego, przemawiając do lizbrojonych robotników, 
wzywali ich do wytrwania i pozostania w Domu 
Robotniczym do dyspozycji posłów ze względu 
na „przewidywane zamachy reakcji i zasadzki”. 
jest o 
to, że na mrośbę sekretarza Izby handlowej, oba- 
wiającego się napadu na gmach Izby, wysłał 
dła ochrony kilku uzbrojonych robotników, 
— ztlaniem prokuratora — dowodzić ma, że 


| tow. Bobrowski kierował rozruchami w Kra- 
kowie. 


. -001 — 
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Posłowie pod kontrolą policyjną. 


Na środowem posiedzeniu komisji konstytu- 
cyjnej odbywała się — jak w krótkości podaliśmy 
- debata nad ustawą „o zgromadzeniach”. Już 
w poprzednich artykułach, przyjętych w drugiem 
czytaniu, komisja uczyniła wolność, zgromadzeń 
prawie iuzoryczną. Art 12. bowiem opiewa: 
Przedstawiciel władzy ma prawo rozwiazania ze- 
orańhia, jeżeli na zgromadzeuiu „mają miejsce zaj- 
ścia lub przemówienia, gwałcące prawo". 

Referent ks. Lutosławski proponował, aże- 
by zgromadzenia sprawozdawcze posłów i se- 
natorów podłegały wszystkim. artykułom ustawy, 
a wiec nawet wspornnianemu art. 12. W ten spo- 
sób na samem zgromadzeniu poseł ma takie sač 
me prawa, a raczej tak samo nie ma żadnych 


y graw wobec władzy: administracyjnej, jak każdy, 


kag miraa. 


Zabrał głos pos. Bagiński z „Wyzwolenia“: 
Posłom | senatorom większość rządowa chce o- 
debrać prawa wbrew tendencji kanstytucji — 
mówi] poseł. Przemówienie posla I wiec jego be- 
dzie wyłącznie zależne od faniazji najniższych 
organów policji. 

Klub „Wyzwolenia“ zorganizował w ciągu 
ostainich 2 tygodni 50 przeszło wieców posel- 
skich — wszędzie prawie starostowie lub po- 
licja usiłowali dokonać bezprawia t wogóle chcieli 
zabnonić odbywania się tych wieców. 

Każdy z nas wie, iż projekt ks. Lutosław- 
skiego 


jest tstotucu obałaeniem parlamentaryzmu. 


W nastrojach Fudności Stworzy się przeświad- 
czenie, że Polska jest krajem policyjnym, w któ- 


Nr. 263 
rym na drodze legalnej nie mogą porozumiewać 
się publicznie wyborcy ze swymi posłami. ~ |: 

Ponadto ustawa godzi w interesy, ludności 
wiejskiej, która z braku odpowiednich budynków 
odbywa zgromadzenia pod gołem niebem. 

Poseł tow. Cząpiński podniósi, że 
całkowita woiność Zgromadzeń poselskich jest 
podstawowem prawem 1 warunkiem, demokragfi: 
W dalszym ciągu mówca zwrócił uwagę, że ło- 
kalne organa władzy są zależne i pracują według 
dyrektyw większości i jej rządu. Mówca popiera 
wniosek p. Bagińskiego, a w razie nieprzyjęcih 


stawia własny wniosek: Ustawa o zgromadze* | Lud 
niach nie dotyczy zgromadzeń poselskich, a i | już, 
terwencja władz może nastąpić tylko w tym wy” | Słę 
padku, jeśli zachowanie się zgromadzonych bez- | lud 
pośrednio zagraża bezpieczeństwu publicznemu. wW] 
W głosowaniu odrzucono wnioski Bagińskies | Wsz, 
go i Czapińskiego większością 14 głosów na 11 | Wik 
`N —+— złą - 
pa ia < | Bina 
Taniec milijardów i biljonów ics 
w Niemczech. „Ro 

Obćcne położenie w Niemczech najdobitniej a 
ilustruje fakt, że setki drukarń w państwie, którć web 
jeszcze przed dwu miesiącami drukowały bank- i. 


noty po 100.000 mk., dzisiaj dzień i noc wydaja i 
papierki o wartości miljardów i biljonów. Baak* | 


noty po 100.000 mk. wyszły już z obiegu, nikt Sei: 
ich przyjmować nie chce, posiadają one bowiem nato 
wartość 1/1000 feniga. Jako makulatura, powią | */9 
zane w paczki, posiadają większą wartość. © 
Również bankmoty po miljonie nie mają obiegu w 
nawet poczta nie chce ich przyjmować. Papierkt | Lis 
te zbierają żebracy i na funty sprzedają ten „pie = 
niądz“ gałganiarzom. Płaca, którą robotnik i * 
rzędnik otrzymuje w dzień wypłaty, a która mē 
mu wystarczyć na tydzień lub dwa, starczy tyl | Wied 
ko przez kiłka dni na chleb i na kartę tramwa Sapi 
jową (10 bm. kosztowała ona 10 miljardów). * wy 
Sześć miljardów, które otrzymywał funkejonarjuś | sęhy 
na bardzo wysokiem stanowisku 1 października By 
przedstawiało tegoż dnia wartość 120 marek W Pot, 
n 
papierowych spadło do wartości 50 marek W wł 
złocie, a dnia 20 tegoż miesiąca tylko — 50 f% Wyk 
nigów. Dodatki do płac w wysokości 40 mijat top] 
dów, wypłacone 20 października, znaczyły teg% | tów 
dnia 4 marki w złocie, w dniu 28 paździert” | by 
ka — 1 marke złotą. Władze państwowe, przć cany 
siębiorstwa prywatne uskuteczniają wypłaty ` 
swych funkcjonarjuszy dwanaście razy i więc Wojn 
w miesiącu, a pracownik stara się jak najrychićl | dą, 
zrealizować otrzymane miljardy, ł biljony, zakć | tję , 
pując w większej ilości żywność, możliwą ©. [Tazo 
przechowywania, czy też uzupełniając części Mieg 
garderoby, gdyż wie, że następnego dnia ~pt Wpr: 
niądz jego straci połowę lub trzy czwarte wal | hię . 
tości. „ | daa; 
Głód stoi przed drzwiami i to nietylko r” świa 
botników i urzędników... głód grozi każdemu, M9 1 čali 
się nie zalicza do „wyższych biljonów“ (daw | %leg 
niej mówiło się: do „wyższych 10.0005). da g 
—-en— Bente 
POTRETE TEE EET EE E tikt 
paw kich 
Xomunikaty. itho 
X ZABAWA TANECZNA na dochód, Z% |Muje 
Strzeleckiego obw. Lwów, odbędzie się w sobo p ką 
dnia 17. w Izbie Rękodzielniczej. Muzyka wol |eis 
skowa. Początek o goiz. 8. wiecz. tm 
Sprawy partyjne. ż 
DA ZEK 3 
* POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOMITY, iedy 
TU ROBOTNICZEGO PPS. we Lwowie, odi | Wg 
dzie sią w: sobotę, 17. b. m. o godz. 7 wich | kom 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej I. 2L. II. p. s > Prz 
Uperosza Się tow.: Andreasika, Bednarskć* || Disy 
go, Cieślewicza, Chrystowskiego, Białkowskie8 Mię, 
Dr. Dręgiewicza, Bielca, Górnika K., dr. Herse a pie 
thala, Hella, Langa, Drobutową, Nowakowski j ty] 
go, Sadowicza, Szezupaczyńskiego, Talarkią 1 Mren 
laszkiewicza © konieczne przybycie. RA 
Prezydjun O. K. R. P. P. Se | kt 
* TOW. J. KUSZNIRA uprasza się o wg | ieg 
nië się dzisiaj (w sobotę) w sekretarjacie anie 


Sykstuska 21. pomiędzy godz. 12 m 1. ppł. 


Id inomi 


Jagiellońska 11. 
dyr, S. M. Gimpet 


STRYJ, w listopadzic. 
mięska drożyzny zaczyna wchodzić w stan, 


ze: | budzący obawy co robić dalej, Targi ostatnie są 


JUŻ niedostępne dla ludności pracującej, Zaczyna 
się liczyć wszystko na miljony, których niestety 
ludność robotnicza niema. Na dobitek złegó brak 
W mieście mięsa i tłuszczu, gdyż wywązi się 
Wszystko masowo. W zeszłym miesiącu jedna 
tylko spółka, tak zwana „podkarpacka*, wywio- 
Ma trzy wagony fasoli do Gdańska. Na dworcu 
olejowym widzi się całe paki słoniny, fury u- 
Glnające się pod pakami jaj; wywożą je zagra» 
nice, W mieście rozgoryczenie przeciw obecnym 
Włodarzom ósemki. Zrozpaczona ludnośó, nie 
Mogąc w ubiegły czwartek dostać mięsa, udała 
lẹ masowo do starosty i dopiero wtedy poka- 

| ało się mięso. Gdy dolar szedł w górę, handla- 
Te mąką i obszarnicy tutejsi podwyższali jej 
CENĘ co kilka godzin. Obecnie, gdy dolar spada, 
DO kilku dniach dopiero raczyli łaskawie zniżyć 
čene z 6 na 5 miljonów za 100 kg. Tak więc 
taldb kosztuje 50.000 mk, za 1 kg. Inne towary 
tomiast idą w górę. 


i Tymczasem Magistrat, ta ostoja 


reakcji, za- 


TETTEI ENA. 


NW mie SZĄ 


Lisy do Redakcji. 
Biedni kamieniezniey. 
, Już po raz trzeci od krótkiego czasu od- 
Wiedza znajomych, mieszkających przy ul. L. 
Apiehy I. 4, i zawsze zastaję egipskie ciemności 
W klatce schodowej, grożące wchodzącym na 
schody skręceniem karku lub złamaniem nóg. 
' ;Jłam znajomych, czy to przypadek czy reguła, 
otrzymuję odpowiedź, że „biedni gospodarze*, 
Mieszkający — nawiasem powiedziawszy — w innej 
Własnaj realności, rzęsiście wieczorem oświetlanej, 
kręcili żarówki z klatki schodowej (i podobno 
Pki wyjąć kazali, bo wkręcane przez lokato- 
sy Żarówki funkcjonować nie mogą) dlatego, 
„nie wychodzą na swoje" z czynszów, opła- 
“inych przez lokatorów: 
Wprawdzie mieszkania w tym domu przed 
ną należały jeszcze, a więc i dzisiaj należą 
u; najdroższych; wprawdzie ani jeden lokator 
m- Zalega z czynszem, płaconym wedle każdo- 
ślywych obliczeń „pana gospodarza*, w którym 
le$ci się już płaca za światło i czyszczenie; 
gP"awdzie „państwo gospodarze* ani pół centa 
du. włożyli w dom ten odkąd go nabyli, to je- 
nak $trejkują ciągle to z czyszczeniem, to ze 
taj oem, żądając, by lokatorzy osobno je opła- 
Więc raz tygodniami brud i niechlujstwo 
ły dom dopóki lokatorzy nie złożyli się 
kea cotki do zamiatania, a teraz od tygodni 
nik + ciemności zalegają go i dziw, że dotychczas 
kich nie oberwał guza lub nie spadł z wszyst- 
ich piętr, bo potykanie się i zsuwanie z kilku 
dyję tów jest na porządku dziennym. Dom znaj- 
w Się naprzeciw policji; dla zamałowania jej 
tieg płonie w bramie lampa elektryczna, ale 
tie PATteru i klatka schodowa toną w egipskich 
Nościach. 
Mit -zyż niema władzy, któraby „panów ka- 
Najęjzników* — bo w imię prawdy powiedzieć 
Jeqy, > że wymienieni właściciele domu nie są 
Wą ymi — do porządku przywołać mogła? 
komi istniała, a może istnieje jeszcze jakas 
| Por JA magistracka, która baczyć powinng na 
i i w domach; wszak istniały nawet prze- 
mia. stóre obowiązek się miało wywieszać w ka- 
Mię Yl Ciekawa rzecz, że ci wzbogaceni ka- 
a nicy, którzy prócz domów kupują jeszcze 
Bzęgję 3? kilimy, obrazy, nie żądają od tych 
ty a z 


waj 


lalega 


Ów, żeby im dawały utrzymanie bez pra- 
tylko kamienic mają być tą krową dojoą, 
Ych ciągnie się najwyższe zyski. 
łęg, © aluzje gospodarzy dają nam przedsmak 
tajgi DY się działo, gdyby Ochronę lokatorów 

RO, Przychodzień. 
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IDJOTA 


© dramat w 4 aktach Gordina. 


„DZIENNIK LUDOWY” 
Sobota o g. 730 wieczór 


|Rróra moja żona? 


GET. 


- operetka w 3 aktach 


Przedsprzedaż biletów przęz cały dzien przy kasie teatralnej. 
e A 


Kięska drożyzny. 


miast pomyśleć o jakiiaś wysiłku przeciw pa- 
skarstwu, myśli tyłko o tem, jak należy ściągać 
pieniądze ma prawo i lewo, aby opłacić urzę- 
dników, których jest o 50%, więcej, niż przy 
uczciwej gospodarce być powinno. To też we 
czwartek, w dzień targowy, sciąga się od każdej 
fury haracz w sposób, urągający ludzkości W 
stosunki te nikt nie wglądnie, gdyż cały magi- 
strat razem z komisarzami myslą tylko o pen- 
sjach, nie mając czasu na miejskie sprawy. Obu- 
rzenie ludności przeciw tej gospodarce jest po- 
wszech ne. 

Na kolei posuiędzy pracownikami ferment 
i niezadowolenie coraz większe. Niektórzy ma- 
szyniści zmiliłaryzowani pobrali na 1 listopada 
po 1,200,000, wszyscy prowizoryczni dostali „a 
conto“ po 2—4 miljony, a reszta „szczęśliwców“ 
pobrała po 7—12 miljonów, czyli w prawdziwej 
walucie 7—12 guldenów. Za te pieniądze mogą 
wyżyć chyba tylko chrześcijańscy konduktoerzy, 
którzy zresztą zarabiają na rozmaitych „chrze- 
ścijańskich* geszeftach. 

Słowem, ma tu ludność zwycięstwo óseraki, 
aznią ma drożyznę i brak artykułów żywności. 


NOTE SEDARE EE ZZOJCINIYWROTIWYDO "DOT 
Z niedoli emerytów. 

Po wielkim rozmachu, „ 'jakim przystąpił 
nowy Sejm do poprawy 'losu emerytów, nagle 
w tej sprawie zapanowała cisza. Projekt ustawy 
emerytalnej został znów schowany pod sukno, 
Odezwał się tylko głos p. Michalskiego, że pań- 
stwo utrzymanie emerytów nie wytrzyma. I w 
myśl tego juź obecnie z przyznanego 'urzędni- 
kom czynnym 120 proc. dodatku drożyżnianego 
polecono emerytom * do ' włącznie IX. stopnia 
służbowego wypłacić tylko 80 proc. 

— Dlaczego ? 

To chyba Rada (Ministrów raczy wiedzieć. 

Gzy może dlatego, że nadchodzi zima i po- 
łączone z tem większe wydatki ? 

Czy może dlatego, że drożyzna wzmaga się 
z każdym dniem w rażący sposób ? 

Czy może dlatego. że emeryci niższych rang 
powinni mniej jeść ? — Przecież nie jest żadną 
tajemnicą, że poza nędznem wyżywieniem Sie- 
bie i rodziny nawet z największej emerytury 
niczego sprawić sobie nie można. 

Postępowanie obecne z emerytami wota 
wprost o pomstę do nieba. 


Emeryt. 
e ZET "u rza Ap oeae POZ | 


Polityka w kościele. 


Broszniów, 12 listopada 1923. , 
W niedzielę dnia 11 b. m. przyjechał do 
naszej osady fabrycznej ks. kanonik 1 proboszcz 
rozległej parafji w Rożniatowie, a zarazem go- 
spodarz kilkudziesięcio-morgowy. Podczas mszy 
zaczął on czytać list Arcybisknpa Twardowskie. 
go, ale widocznie nie chodziło mu o naukę 
tylko o generalny strejk, bo kiedyśmy wyczy- 
tali z „Dziennika Ludowego, że C. K- W.'P. 
P, 5. wydał hasło, to zaraz w poniedziałek jak 
jeden mąż porzuciliśmy pracę. , 
Między innemi powiedział ów kaznodzieja, 
że Marks nazwał generalny strejk głupstwem, 
a my słuchamy socjalistów i im wierzymy, na- 
tomiast jeżeli chodzi, żeby firma konie posłała 
po księdza, a ich nie posyła, „wtenczas nie strej- 
kujemy. Sprawa z tymi końmi ma się nieuo 
inaczej, chociaż firma nigdy koni nie odmawia, 
ale były kilka razy konie posyłane i wróciły 
z niczem, bo ksiądz kanonik pojechał gdzie- 
indziej, albo leżał chory po dobrej zabawie. 
Radził też robotnikom “ów księżulek, aby pra- 
cowali od rana do wieczora, a będzie się im 
dobrze powodziło, jeżeli zaś kto z robotników 


` i | niebezpieczeństwo, 


„| szkolnictwa i prasy. 


v 


daje na zapowiedzi, albo za coś innego, to ksiądz 
żąda za parę minut pracy, nic więcej tylko je- 
dno kilo słoniny, a słonina kosztuje 500.000. 
Robotnik musi niemal cały tydzień na to pra- 
cować. 2 4 1 anet += w 
Na kazaniu wygaduje na żydów, że każdy 
urzędnik może firmowemi końmi jeżdzić, a po 
księdza niema, ale widocznie po za kościoiem 
się z miemi brata, bo wprost z kościołk jedzie 
do kancelarji wyżebrać drzewa, wóz okuć, albo 
konie. v KENES A T — 
Robotnicy zwracają ks. kanonikowi uwagę, 
że jeżeli będzie głosił słowo. Boże w kapliczce, 
to robotnicy w każdy miesiąc złożą się, nie pro- 
sząc firmy o furę i przyszłą ją, a jeżeli chce się 
bawić w politykę, to niech przyjdzie do nasze- 
ge Robotniczego Domu -w każdą niedzielę po 
południu, a tam sobie pogadamy. Robotnik. 


—QiE— 


Pałeczki gumowe i granaty ga- 
zowe dia policjantów, 

komendant policji warszawskiej, wzerując 
się na Anglji, wprowadził zapowiadang oddawna 
nową broń dla pelicjaatów. Są to pałeczki gu- 
mowe, długości 50 cm., grubości zaś 2—3 cm. 
Wszystkie pałeczki (narazie 100 sztuk) wykona- 
no w kraju: (nowa gałąź przemysłu krajowego |). 
Rozdawanie pałeczek już się rozpoczęło. - Posia- 
dacz pałeczki w każdym wypadku będzie mu- 
siał jej używać, Dopiero w razie czynnego oporu 
ma prawo użyć broni białej, która jest bardziej 
niebęzpicczna od. gumowych laseczek, : W osta- 
tecznym razie, gdy i biała broń nie odniesie 
skutku i gdy życiu policjanta będzie zagrażać 
wtedy dopiero — zgodnie 
z instrukcją — ma prawo użyć broni palnej, 
t, j} rewolweru 

"Drugą skuteczną a nie grożącą życiu bro- 
nią dla policjantów będą wprowadzone również 
w najbłiższej przyszłości granaty gazowe, które 
używa policja w państwach zachodnich. Grana- 
ty gazowe mają ię właśctwość, że po rzuceniu 
i eksplozji powodują upiyw łez z oczu, czyli o- 
porny zgromadzony tłum: w jednej chwili za- 
cznie płakać i tym sposobem spokojnie, bez 
rozlewu krwi, będzie zmuszony rozejść się. 

Z tego wynika, że cywilizujemy się w każ- 
dym kierunku. | 


Nad" 


Homunikaty. 


"X ZAPROSZENIE. Wszystkich rodziców, ma- 
jących dzieci w prywatnych gimnazjach zapraszam 
na WIEC w sprawie opłat szkolnych, który odbę- 
dzie się w niedzielę, 18. listopada b. r. o godz 
10. rano w sali izby Rękotkielniczej. ' 

Na wiec -ten zapraszam PP. posłów i ra- 
dnych miasta Lwowa, jakoteż reprezentantów 


1 
Za Komiiet: Leon Siengeł. 


x REFERAT POŚREDNICTWA PRACY T-wa 
Aksdęmickiego „Zjednoczenie poleca zdołnych 


'|lonepetytorów z zakresu Szkół średnich i wyż- 


szych. Zgłoszenia listownie pod adresem: T-wo 
akad. „Zjednocznie*, Referat pośrednictwa pra- 
cy, Lwów, ul. Królewska l. 7. - 


X DROHOBYCZ. Dary i składki dła wdów 
i sierót po ofiarach tragicznych zajść w dniu 
6 listopada przyjmowane będą w lokału Domu 
Robotniczego w Drohobyczu, ul. Szopena 1. 10. 
w niedziele od godz. 11 da 1 w południe. — 
Składki kwitowane będą w „Dzienniku Ludo- 
wym“. Rada Robotnicza 

X ŻYCIE” Wieczór dyskusyjny na temat 
referatu kol. Skalaka p. t: „Ruch robotniczy wi 
Galicji Wschodniej" odbędzie się w sobotę 17. 
b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Ormiań- 
skiej 2AL p. | 

Goście ż wyjątkiem funkcjonarjuszy policji 
mile widziani. — Wstęp wolny. A 
Zarząd. 

X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO: W so- 
botę 17. b. m. wygłosi w lokalu „Ogniska“ 
(gmach Skarbka, brama 5. I. p.) p. Marja Poestó- 
wma odczyt na temat: „Nauczanie i wychowa- 
nie młodzieży! umysłowe niedorozwibiętej". Po- 
czątek a godz. 7-mej wiecz. > 


AES „DZIENNIE! LUDOWE" "Nr. 263 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem NE Na 1. stronie 30.000. Drobne ogł. za słowo 4.000 
Mp. 5.000. Nadesłane 15.000, w tekście 25.000. - FEE OGLŁLOSZ | =) NIA. Komunikaty 20.000, zamiejscowe o 25*/, drożel: | 


Najświeższe nowości na Sezon zimowy: 
wełny, plusze, duble, kamgarny, chewioty, 
mok GAR m A | flanele, barchany, welwety, eponge, zefiry | £ „0 BZ EO E - 
ul Rutowskiego 1 | Fig oraz płótno na wyprawy ślubne -gSF".| ul. Rutowskiego I 
ul Sykstuska |, 3 | © | CENY FABRYCZNE. ul Sykstuska 1, 


= °. 62 Chrońcie się ot się od pasy wzrostu drożyzny Í Z- 


C EN NTK imadni] s: S n oś 


konkurencyjnego magazynu Eichmian 
kaei strojów ae z 


| G r u n 5 t e | n a Rok założenia 1581. Rok założenia 1881.] H A pe UŁY DOM 10 WO. | GOSPODA = 


|Lwów, Szpitalna 6 || CJ Z M UBNER LWÓW RYNEK 38 | 


proce" 


GLÓWNY SELADO FARB i MATERIALÓW. 944—1 
naprzeciw Domu Tuwarow. i biura kolej. „Orbis“. Pe E TT EE 
UMI — Mp. M = pra 

o i poszukuje zajęcia popołudniowego W biu- a 
; Płaszcze o d , Š 0 . 3,200.000 Buchalter rze lub przedsiębiorstwie landl. Ła- Z: powodu drożyzny I niemożiiv ojei, NB 
s zimowe welur. doble . 5,800.000 aj zgłoszenia do administracji pod „Popołudnio- pozy, p 


2)— jak wesela, śluby, zabawy, egzamina, audjencje, po” 
1,450.000 |. grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECKI : 


„trykotzjedw. .  .  . 2,800.000 Zdolny MŁYNARZ reflektujący na dobrą stałą posa- || Jana Sozańskiego LWÓW, Podwale 1 


Suknie weł. ` 


( rełn.-haczk. 3 A z „0 dę zechce się zgłosić do natychmiastowego 

| w AA DYA objęcia posady w młynie ssąco- gazowym „Szabelnia* |j róg Wałowej koło Województwa. — Telefon 1315 
Spodniczki wełn. . . 1,250.000 || w Rawie Ruskiej lub u właściciela Jakóba Landaua we Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane: 
Szłafroki flanelowe . ? . ` 950.000 || Lwowie ul. Sykstuska 31. 18— 


Zakiety (sweątery) wełn.. > - 1,900.000 papa dachowa, Cement, Karbolineum, Płyty kor- 
Juinpery wełn. (warsz.) . b . 856.000 kowe izolacyjne, Prasy do dachówek po cenach 


(o „. (wiedeńskie) .  . 1,900.000 | fabrycznych PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. 


Kamizelki wein. prawdz. wied. . 3,700.000 
Jumopery jedw.-trykotynowe . . 1,400.0060 Ważną dia Pań! Kostjumy, płaszcze, suknie 


p > r i 23—43 
1 jedw.-haczkowane . e 1,700.000 świtki, amazonki wykonuje 


Biuzki r o in | j ata RE Józef Flick, “amii Józef Flick, Batanta 20 10, śumowe i parciane | | 
s] wiadra pożarnicze i inne arty- 


„  kretonowe . ć . - 450.000 

P pikowe J . 1 . 600.000 ; 
welan. oyn (czapka i szalik) . 850.000 E kuły dla a Mk > 
« : | gurzeinianycn poleca ::§ 


Nowo otworzony magazyn 
konfekcji męskiej i dziecinnej 


poleca kurtki skórzanne z futrem lub bez, HM 
w wielkim wyborze oraz RAGLANY zimowe, W 
jakoteż ubrznia, po cenach konkurencyjnych 


J. MARGULIES i 0. PANCER 


LWÓW, PRSAŻ MIKOLASCHA l A. wg 


(wejscie słówną AREI po str. dei. 1119. 


Pończochy we wszystkich kolor. . 295.000 
UWAGA: Proszę śpieszyć z zakupem póki 
zapas starczy. Z wymienionych ariykułów 
sprzedaję mojej klijen$eli tylko po jednej 
sztuce. SE" Dla Urzędniczek za ckaza- 
niem legitymacji 5%, opustu z cennika. 


m re M it „Połsot'| | 


Koszule szyfonowe . : , . 1,900,000 
Lwów, Szajnochy 2. Tel. 118. $ 


a m m m Hylawnia 1800” 

gwe Lwowie, nl. L. Sapiehy |. 22. 

A wykonuje wszelkie roboty w zakres 
=== drukarstwa wchodzące. 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje terminowo, 


Drukarnia zaopatrzona bogato, 
może abae Ay? psk 


J est do nabycia 


w „KSIĘGARNI LUDOWEJ” 
L 


Lwów, ul. Szajnochy I. 2. 


Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie. | 
OE EKWI OSWSEJ Mi LARIMNM M5" > + 


> 5 a rT > „JENNA. JlaiSA) 4 
Zastępoa naczelnego redaktora i redaktar odpow ledzialny: JAŅ SZCZYREK — Dzukiemi Artura Goldrmana we Lwowie, SyNstuska 19, tel. 2%- 87 


